
WIECZOREM 
 
spójrz na nią 
swoim zachrypłym głosem 
błaga o kilka groszy 
kiedyś śpiewała teraz 
zdarte gardło leczy 
tanim winem za złotych 
góra sześć 
 
odwróć wzrok 
po drugiej stronie 
grupa nastolatków 
bez perspektyw 
udaje cwaniaków 
ulica należy do nich 
mógłbyś rzec 
 
szaleniec na rowerze 
śpiewa jakąś piosenkę 
o końcu świata 
jego pijane oczy 
nie widzą ciężarówki 
na wprost 
 
jutro wieczorem 
podobno ma padać 
i pusta będzie ulica 
psy tylko będą skowyczeć 
zza zamkniętych drzwi 
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